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W Ę G I E L
GÓRNOŚLĄSKI i DĄBRÓW IECKI

z kopalńi
Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgltick 
Neugliickauf A 
Prinzen
Heinrichsfreude
Czeladź

po cenach kopalnianych na 
weksle I— (li — 2 miesięczne.

P ortland Cement
n

z pieców rotacyjnych 

fabryki

Rudniki"

K U Zabrzecki
z „ Emma ” i „ W o l f g a n g "

po cenach hutniczych

Wapno kieleekie* papa  
dachowa i gwoździe 

budowlane
po cenach fabrycznych na 
w e k s l e  l£ m i e s i ę c z n e .

N A JL E P SZ E  FR A N C U SK IE  SA M O C H O D Y  „ " t u a E O  T“  „ 4 3
na dogodnych^warunkach poleca:

KALISKA SPÓŁKA OPAŁOWA, Kazimierzowska 1, tel. 92.

po cenach  fab ryczn ych
na w eksle li—2 miesięczne.

Nadzwyczajna okazja 
kto nie widział 1-szej serji

P R Z Y  K O M I N K U
Niech spieszy zobaczyć 1 i 11 serję przez 3 dni, 2 serje razem  wtorek, środa i czwartek w pozostałe 3 dni

będzie wyświetlana tylko ll-ga serja Praty K o m in k u .
Do powyższego obrazu występować będą siły artystyozno  

tylko przez trzy dni, to jest wtorek, środę i czwartek.

S T Y L O W Y
♦♦M Boaoaee
WyŚWIETLA OBRAZ p. t.

Muzyka ściśle zastosowana do obrazu

A SZCZĘŚCIE BYŁO TAK B L a m i99
Dramat życiowy wytwórni Jermoljeff Cynema w Paryżu. W główn. roi. niezrówn. artyści filmowi światowej sławy

M O Z Ż U C H I N  i L I S i E n k O
Początek seansów w dni powszednie o g. 7,30 ostatni seans o godz 9,30, w sob. niedz. i święta o godz. 6-ej

Refleksje gospodarcze.
Nie należy sobie przesłaniać rzeczywistość®. 

T rzeba bez osłon stwierdzić, że przesilenie się 
zaostrza i przybiera kształty poważniejsze niż 

do  niedaw na przypuszczano.
Sanacja skarbow a jest niewątpliwie świet 

nym  tryum fem  rządu  ale ona sama przez się 
nie mogła rozwiązać wszystkich trudności gos 
podarczych. Przeciwnie, między tendencjami 
umocnienia skarbu a napraw a życia e ko nomie z| 
nego zachodzi pod pewnymi względami, aniyno 
m ja. W okresach pełnego rozw oju gospodarczo 
ści m ożna znów łatwo przyw rócić równowagę, 
ale w  zaczątkowych fazach sprzeczności się po 
głębiają.

Bank polski jest urzeczywistnieniem wiel 
kiej reform y obiegu pieniężnego, ale bank ten 
nie istworzy kapitałów , których brak  dotkliwy, 
da je  ,się obecnie odczuwać handlowji i przem ysło 
iwi. Inflacja była nietylko procesem  deprecja 
cji pieniądza, była ona nadto procesem wyczer 
pyw ania się kapitałów, ko.nsumowian.iemt icłi 
odbudowie. Lecz bywa to niekiedy akcja, po 
wolna, poprzez którą przew ijają ,się stadja ujem' 
nych przejawów gospodarczych. Otóż całv sze 
reg takich faktów  destrukcyjnych ukazuje się 
już w toku obecnego przesilenia. Protesty się* 
mnożą i to w zatrw ażający sposób, do protestowi 
dopuszczają bowiem pierwszorzędne firm y prze 
myślowe. B rak jm  (również (środków płynnych na 
zapłacenie robocizny i zobowiązań za surowce. 
W arunki kredytowe są  ta k  fatalne, że stopa 
dyskontow a od pożyczek (wynosi ha  m iesiąc 5—:6

a naw et więcej procent. Jednocześnie zaś ucisk 
wysokich podatków wyczerpuje gotowiznę, będą 
ca jeszcze na rynku.

Doszło już Wi wielu wypadkach do poważ 
nych niewypłacalności. Zarazem przejaw iają się 
różne niadużycia, które są faktam i przesilenia.

Sytuacja na giełdzie przedstaw ia się coraz 
gorzej. Zniżki niektórych akcji w ciągu paru  
tygodni doszły do 70 proc. Ale jeszcze fatalniej 
szein zjawiskiem jest że listy zastawne ziemskie 
wykazują podobny spadek. Podaż zarówno pa 
pierów dywidendowych1, jak listów z dnia na 
dzień się zwiększa, szeroka bowiem publiczność 
nie ma możności lo'mbardo w ania papierów  i am  
si je za każdą cenę wyprzedawać.

Przesilenie odbywa więc swój zwykły koro 
wód, który niezależnie od motywów kryzysu, 
uw ydatnia się w  m iarę jego rozwoju. Tylko 
stadja są skrócone i wst,rząśnienie nie sięga w 
głąb stosunków  gospodarczych. Ale w  każdym' 
razie sytuacja wymaga już interw encji rządowej.

N a Interw encję ze strony czynników społecz 
nych, które zwykle w takich wypadkach wystę 
pują na widownię, nie można liczyć. Czynnikami 
tymi byw ają banki, tymczasem pasze banki, któ 
re  isię tak liczebnie rozrosły, podołać tem u zada 
niu nie mogą. Już podobno kilka banków ąkcyj 
nych zachwiało się, a choć są to drugorzędne 
kreacje, sarno wrażenie tych w strząśnięć' nicpo 
kojąco oddziaływa na rynek, Zatem z tej strony 
nie m ożna rachow ać na sukurs. N atdm iast’skarb 
posiada obecnie mocne iśrodki i w  jego interesie 
leży by przeciw działać dalszej panice, skarb 
może zorganizować pomoc kredytow ą dla 
przem ysłu i opanow ać tern trudności. jJak'słychać 
akcja taka jest już w  fazie przygotowawczej.

Oceniając położenie ze (stanowiska objektyw  
nego, należy stwierdzić!, że przesilenie bvło nie 
uniknionem. że jest ono konieeznem następstw, 
nietylko sanacji, lecz patałogicznych stosunków 
które zrodziły się na gruncie inflacji. Diatego 
błędem byłoby tu winić rząd, że jego środki na 
praw y nie mogły przeciwdziałać zarazem w słrzą 
śnieniom na rynku. Istota sanacji zaw ierała już 
w sobie zapowiedź kryzysu. Chodziło tylko o to, 
aby o ile możności, osłabić sym ptom ały ujem 
nych konjunktur. I  oto w jednym  tylko punk? 
cie może być zarzut zwrócony przeciw akcji isa 
nacyjnej, mianowicie w tym, że nie uwzględniła 
ona potrzeb kredytu przemysłowego. Kiedy P* 
K. K. P. zaczęła już wchodzić w (stan likwidacji, 
nagle tak  zacieśniono rachunki otw arte pod za 
staw towarów, że to doprowadziło do załam ania 
się konjunktur. Przedtem  z wielu stron o str/e  
gauo, lecz komitet organizacyjny banku pol-.Kie 
go nic chciał osłabić podstaw, na których m iały 
spoczywać rękojm ie nowej waluty. W ytworzyły 
tu więc w ewnętrzne sprzeczności. Z jednej stro 
ny z.abezp. sobie ipodstawy zł. z drugiej objektyw  
nie dezorganizowano produkcje, k tóra przecież 
stanowi fundam ent życia gospodarczego, a więc 
i'fundam ent waluty.

Dziś te sprzeczności trzeba pogodzić. A'ię już 
zadanie jest trudniejsze, bo tymczasem rozpęta 
ło się przesilenie i (ramy ustawy banku polskiego 
nie pozw alają na kredyty przemysłowe. Należy 
tedy szukać środków pośrednich, mianowicie 
kredvt w inien być udzielany hie przez bank, lic a  
przez skarb, oczywiście przy zachowa nu naj 
większych' gwarancji.

W”ogólności zasadniczym  w  tej chwili postu 
latem' jest zorganizowanie odpowiednich* 1’o n tf
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kredytu . B ank  polski, ja k  wiemy, nie jnoze tego 
uczynić, bo zadaniem  jego w  zakresie k redy tu  
jest tylko dyskontow anie dobrych  ,weksli, co igo 
ła  i ;c w yczerpuje zagadnień pożyczkowych. 
W śród  przesilenia b ra k  właśnie weksli, albę s£l 
one  nie dość solidne. P rzem ysł, a po części i ro l  

nictwo po trzebu ją  k redy tu  na  cele inwestycyj 
ne i obrotow e. Do tak ich  form  operac ji  bankul l t i U D l b l u n c .       I Ł ' , *  A t '  YYćłrSZaiWY Udaiąc Się UU I a iv a L jlU j i j y y x . y j y y
polskiego nagiąć nie można. P 0moc, której lUCizic Wyieżdżaiących żegnały tłumy krewnych i znajo
lić m oże ska rb ,  m iałaby znaczlenie tylko przej m , ^  hoc ^improwizowany demonstrację ,naro
śck.we prowizoryczne. Po taką pom oc wciąż się dow Qdśpiewano hymny narodowy i religijny. Ody

^  .  i  < i „  ^ « f . n n n - e r n  . 1 i  ___ l i m n  l i n i o H ł i ł  p P o m i f r r n n i A m

P  majszajek P iłsu d sk i z rodziną opuścił D ru sk ie  
ńiki w e WtOfek jąano i w raca do Sulejów ka.

M anifestacyjny odjazd do Palestyny.
W A R SZA W A , 29. Wczoraj o godzin ie 11 w n o cy  

'dworzec W schodni w W arszawie był świadkiem m e  
zwykłych scen O to pociągiem  lwowskim w sp ecja ln ie  
dla s u b ie  zarezerwowanych w agonach w yjeżdżało  z 
W arszawy, udając się do Palestyny 240 żydów .

W yjeżdżających żegnały tłum y krew nych i znajo

DENTYSTA

jfioJpe s £am per!
GŁÓWNY RYNEK 17 

dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz. 8t>4

ścu.we, prowizoryczne. Po taką pom oc wciąż się 
do rządu  zw raca ją  przedstawiciele przem ysłu 
i rolnictwa. Ale, choć będzie ona  urzeczywistnią 
na, n ie  rozwiąże w  całości zagadnienia. 1 loto cl a 
tego należy raz  jeszcze, zwrócić uwagę mę ko 
nieczność nadan ia  gospodarstw a krajow ego . 
Bank len. k tó rem u  rząd  pragnie nadać  charak  
te r  wyłącznie instytucji k redytu  djugoterini.no 
w ego (foncicr) pow inienby pozyskać atrybucie 
rezciąglejsze. a mianowicie związane z interes \  
nii rozbudow y przemysłu. Banki akcyjne tych 
zadań  nie spełnia. Te z nich, k tóre posia tają 
większe środki i umiejętność w spółdziałania  w 
rozw oju  produkcji, mogą co najwięcej w spierać 
jakąś  cząstkę produkcji. Zatem tylko bank  pu 
bliczny potrzebie tej może uczynić zatlosc. 
kim  tedy błędem byłoby, gdyby rząd, tw orząc 
tak ą  instytucję, p rzeoczył jej najważniejsze bo 
daj zadania. Przesilenie, które ma główne zio 
dło w  n iedoborach  kredytow ych, właśnie grom 
kim głosem w oła o to. l>y co najrych le j powol,a 
n ą  została do życia organizacja  k redy tu  przem y 
isłowego. a ku tem u najlepszą sposobnością by 
łoby stosowne ujęcie zasad statu tow ych banku 
gospodars tw a krajowego. 
b ST. A’. KEM PNER.

T E L E G R A M Y .
Al. Skrzyński mianowany min. spraw  

zagranicznych.
W ARSZAW A, 29. P . Prezydent Rzeczypospolitej 

Przyjął dym isję, zgłoszoną przez p. m in istra  spraw  
zagranieznych Zam oyskiego i dekretem  z d n ia  Z7 
lipca rb. zamianował sta łego  delegata RzpUtey jr ;oi 
skiej przy Lidze N arodów , dr. AleksałuddraSkrzyn 
skiego m inistrem spraw  zagranicznych.

Druga odpowiedź, która, nadeszła od p osła  W lo b  
lew skiego z W aszyngtonu, zawiera kategoryczną Od 
m owę przyjęcia proponow anego kierow nictw a mini 
sterjum spraw  zagranicznych. N atom iast w ysunięte  
przez posła W rób lew sk iego  dw ie ew entualności, ob ie  
dotyczące objęcia  stanowiska m in istra , ze względu  
na d łuższy okres czalffu, konieczny d o  ich zreahzow a  
hia, n ie  (mogły b y ć  w zięte w rachubę.

W Katowicach spokój.
KATO W ICE, 29. Zapowiedziany n a  kongres rad 

załogow ych w  K atow icach nie o d b y ł się. D zień wczo  
r&jfzy przeszedł najspokojniej jak w 0góle  daje się  Od 
czuw ać znaczne uspokojen ie. Związki zaw odow e przed 
staw iły  w ojew odzie śląskiem u postu laty  sw e, sform ii 
łow ane w  6 punktach, któf e .mają b y ć  przedm iotem  o 
statecznych obrad przed staw icie li prącodawteów i rooo  
tnjków przy w spółudziale d elegatów  rządu. W obec  
tego , ze ob ie  strony wykazują o b ecn ie  diużo dobrej wo  
l i  — rokowania zakończą się  praw dopodobn ie pom ysł 
nie w  czasie n ajb liższym . , i i  ,

20.000 Niemców opuści Polską.
W ARSZAW A, 29. Toczące się  obecnie, w W iedniu  

rokowania polsko n iem ieck ie  w spraw ie opcja i oby­
watelstwa pewnych kategorii N iem ców  w b. zaborze  
pruskim mają b y ć  ukończone w  d n iu  20 sierpn ia . 
Przewidywane jest zaW aroe odnośnej umo ^ *  °?H  
l e j  na decyzji arb itra prof. K ackenbecka. Gdyby jed  
nak n ie  doszło Uo porozum ienia  m iędzy delegacjam i 
obu  rządów, to  U prawom ocnią się tw^pPimiiime decyzje  
arbitra.

W edług naszych inform acji decyzja ta  jest po 
m yślna d la  Pjplski, gdyż przyznaje prawo obyw atel 
stw a polsk iego Ok oto  10.000 'niein.com z ogólnej; licz  
b y  30,000 osób. któ^e się  o  praw o oby;wa,feIstwia na

SZEgCiUz a ś f  którym decyzja prof. Kackenbecka odma 
.wia prawla obyw atelstw a, będą m usieli opuście Polskę  
w  ciągu roku od chw ili up raw ojnocn i c n  i a się decyzji

W ten sposób pozbędzie s ię  P olska n a  swych za 
chodnich rubieżach 20,000 niem ców .

Marszatak Piłsudski wyjechał
z Druskienik, żegnany uroczyście.
DRUSKIENIKI. 29.. W obec zbliżającego się  wy  

jazdu marszałka P iłsudskiego po miesięcznym  pobycie  
i kuraqjii w Druskieinikach. m iejscowe o b yw atelstw o  
zorganizow ało dw udniow e uroczystości pożegnalne.

Rozpoczęły się  on'- iw so b o tę . Rano orkiestra 41 
nułkiu DiechOty z Suwiąjk obudziła  Marszałka pobudką. 
Każdym  pociągiem  przybyw ali now i goście: po d ow ie  
scjimowi i senatorowie, profesorowie un iw ersytetu  
w ileń sk iego  z rektorem  |p. Parczew skim  na czele. I rzy  
b y li dowódcy WdjskoWi z g<_neratom i Rydzem  Śm igłym  
i Bcrbeckim, zjechały deiegac e  ziem ian i ro ln ik ów , 
oraz bardzo  w ielu  osadników w ojskow ych.

W ieczorem odbył się raut w  kasynie.
W niedzielę odbył sie  festyn w parku, mecz foot

b a lio  wy, a wieczorem odbył się  bal w  kasynie.

UUWą. UJ --- .-w . - . -
pociąg ruszył z dworca, tłum urządził reemigrantom  
ow acje W zniosły się  do n ieb a  przeraź l iwe  ozrzyki 
gwizdki i lamenty. O dprowadzający rzucili s i ę , ku 
w .gon om , wykrzykując ostatn ie rady lis to w ą .p o żeg n a  
nia. — szczęście Wypfattku z ludźm i n ie  było.

Olbrzymi sukce® Sianów  
Zjednoczonych.

PARYŻ 29. Przy ogóln ej klasyfikacji zawodów  
.olim pijskich pierwsze m iejsce osiągnęły  Stany; Z jedno  
ne. z d o b y w a j ą c  .94 punkty, drugie m iejsce hraUcia -  - 
64 ipunVty, trzecie Szwecja -  44 i po ł p., « w ą r le  An 
glija -  44 p., p iąte Finlajndją - 3 4  p., 26 m ieisce osLąg 
nęła P olska p rzy ! jedli ej czw ai tej pun <ta.

Polska u z y s k a ł a  26-łe  m iejsce.
P A R Y /  29 Tylko dzięki sukcesom cyklistów i 

jeźdźców Polska przy ogólnej klasyfikacji, olimpii 
skich zawodów osiągnęła 26 mj jsce. *

Sukcesy Naszych Kolarzy i jeźdźców .
PARYŻ 29 Dzień wczorajszy zapisał się jedynym 

sukcesem Polski na igrzyskach olimpijskich. W zawo 
idach kolarskich Łazarski odniósł zwycięstWio przy 
bvwając drugi do mety. Następnie Szymczak przybył 
pierwszy . bijąc belga, Venjioyn‘a i Jugosłowianina 
Ducimonowicza N iezależnie 0d dzisiejszych wyników  
nasi odnieśli cały iszereg innch sukcesów i byli go 
raco oklaskiwani prz^z zgromadzoną publiczność. 
|eźdźcv polscy również znakomicie wywiązali się z 
żadainia W biegu o nagrodę narodów  — trzecie miej; 
sec zajął por. Królikiewicz na ,.Pjkadorze“. Pierwszy 
raz sztandar polski zawisł na masecie olimpijskim  
,przy żywych oklaskach publiczności. Przy klasyfika 
ićjl i cquipees iazdy konnej Polska osiągnęła 6 mici 
see Panuje ogólne przekonanie, że Polacy są doskona 
łynu jeźdźcami, niestety konie ich ustępują znacznie
koniom współzawodników.

KUCHARZ I
n n trz#»hnv n a  u r io ś  M ipotrzebny na wieś.

Oferty listowne z kopjami świadectw: 
majątek Siernicze. Poczta Kleczew, Zie­
mia Kaliska. 1405 1

Z Rady Miejskiej
W poniedziałek, tłu. 28 bm., odbyło się po­

siedzenie Rady Miejskiej, k tó re  o godz. 7 rn. oO 
otw orzył prof. Michalski, komunikując, żc i egu 
lam in został już doręczony wszystkim rad n y m  
i od dniu dzisiejszego stosowane będą kary za 
nieuspraw iedliw ione nieprzybycie na posiedzje 
nie, szkoda tylko, że regulam in nie przew iduje 
kar  za stałe opóźnianie się, które p. rad iu  up ra  
w ia ją  od samego początku swej kadencji.

Po odczytaniu  przez sekretarza rad. Daney 
gera p ro toko łu  z poprzedniego posiedzenia i 
zatwierdzenia takowego z p o p raw k ą  rad. 1 
kowskiego. odczytane zostały p ism a: mwa.icv 
Goźd/ia o budkę przy szpitalu św. Trójcy, do  
po w yjaśnieniach rad. Cieślaka przekazano . i.igi 
stratow i i komisji gospodarczej, r ównie.z co A . 
gistratu i komisji gospodarczej odesłań p 
rzeźników o zdiżenie taksy  za ubój.

N astępnie  odczytano pismo p. Slaros.y 
spraw ie in terpelacji rad. S o h i ik a  i Ede sza un i 
pobieraniu wysokich cen za chleb, w  - o < . 
to p iśm ie p. Stjarosla wyjaśnia, iz c e n a  c likba  
w  dniu interpelacji bvła  zgodną z kalkulacją 
p rzeprow adzoną  przez obywatelski komitet 
w alki z lichwą, przyczem p- Starosla_ dodaj: ,  za 
w tym czasie kooperatyw a „Młot była  dwuk < 
nie k a ra n ą  za pobieranie  nadm iernych  cen z 
cłdeł). Pismo to przyjęto do wiadomości.

Po  odczytaniu  p o w y ż s z y c h  pism n a  wniosę i  
p. P rezyden ta  w y b r a n o  do P o ż y c z k o w e g o  ko m  i 
te tu  odbudow y dwóch przedstawicieli ybylv 
Miejskiej w  osobach pp. radnycłi B u k o w iń s k ie g o  
i dr. Koszutskiego. ,

P rzystępując  do następnego punktii Parząc 
ku dziiennego, to jest do ogólnej dyskusji na< 
budżetem przewodniczący udziela głosu rad. 
Pawlikowskiem u, k tó ry  ogólną dyskusje rozpo 
czyna op ie ra jąc  się n a  końcow ych cyfrach  lnu 
żetu w rozlchodzie i dochodzie, dowodzi, ze ( > 
f ra  rozichodu jest nierealną, gdyż me w zięb 
pod uwagę 50 proc. dodatku  dla pracow niko \ 
dalei nie b ra n o  pod uwagę k u p n a  bielizny i .kun 
pv  kw arcow ej i narzędzi chirurgicznych <
szpitala, oprócz tego nie b rano  pod  u wage s 
w vdanych  na bezfrobotnych, po ' J szvs  ̂ l , ’
niesie "sumę rozchodów  do 1200000  zł., prawdI . 
że cyfrv w dochodzie ró w n ież  się podniosą, j 
nakze nie w takiej mierze jak  w •rozcho<łi7;!<1' 1 
będziemy mieli przewyżki dpchodow nad ^ . 
chodam i a w prost przeciw nie l b ę d p e m y  mi eL 
deficyt. Ażeby zaś tego un iknąć  rad . Paw lików  
ski w skazuje  na dw ie drogi, tj. droga podatków

i d roga  oszczędności, pow ołując  się na rząd, i 
k tó ry  w strzym ał niekonieczne inwestycje i prze 
p row adza  redukcję.

Diilej rad. Paw likow ski usiłuje dowieść, iż 
pensje  pobierane przez pracow ników  miejskich1 
wynoszą 90 proc. całkowitego budżetu  i daje za 
p rzyk ład  Gazownię, lecz niestety p. radny  źle 
obliczył, bo w Gazowni pensja  p racow ników  wy 
nosi az 24 proc. budżetu, żąda p, ra d n y  Paw li 
kowski oberw an ia  20 proc. dodatku  za kierowi 
nictwo, uważając iż to pow inno iść na opiekę spo 
łcczną. , . ! . j '

N astępnie  radny  Paw likow ski 'dowodzi, iż 
podatk i są zbyt wysokie przez co s tanow ią  one  
60 proc. dochodu budżetowego, żąda zniżenia 
poda tku  mieszkaniowego, uwolnienia biednych 
od lego podatku, redukcji wydziałów w7 Magistra 
cie przez połączenie i co za tern idzie żąda ire 
dukcji personelu  i oszczędności, a jednocześnie 
p roponu ję  podniesienie sumy budżetów, na szkol 
nictwo i Opiekę Społeczną.

P rezydent S zarras  dając wyjaśnienia, zbija 
Zjarzuly rad. Pawlikowskiego, co do wysokości 
procentowej płac pracow ników , ja k  również, co 
do podatku  od  lokali s tw ierdzając, iż podatek  
ten jest wszędzie jednakowy, gdyż o p a r ły  na r a
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W jednym  tylko w ypadku  przyznaje p. P re
zydent rad. Paw likow skiem u rację, to jest pod 
wzg’cdeni redukcji wydziałów, lecz nie w rym 
roku. gdyż na 1925 rok M agistrat p roponu je  
tylko 5 wydziałów.

Dr. Koszutski stwierdza, iż pracow ników  w  
Magistracie nie jest za dużo. co jest stwierdzono 
i nic pob iera ją  za wysokich pensji, gdyż jeżelit 
od dwóch lat mieliśmy w yrów nania  budżetowe 
to tylko dzięki ofiarności urzędników, klórzy 
pobierali głodowe pensje i za to teraz rad. P a  
wlikowski żąda redukcji. 1 zmniejszenia PensJl 
oraz nadm iernego obniżenia p racą  pozoslai.yen 
im a  jirzekonunie, że jeżeli p- Paw likow ski we 
dzie do Komisji m ające j przeprow adzić  reduk  
cję, to sam rozejrzawszy się przyjdzie na lianę 
• powie, że tego uczynić nic można.

P rzechodząc dalej do podatków  dr. ivoszut 
ski stwierdza, iż ideałem  gospodarki rniejsmej 
jest czerpanie funduszy bezpośrednio od obyw a 
leli ZiX pośrednictwem  podatków  i przedsię 
b iorstw  miejskich inna  sprawa,., żc podatki win 
ny bve sprawiedliwe, godzi się całkowicie d i.  
Koszutski z rad . Pawlikowskim, jeżeli idzie o 
podatek  od lokali, gdyż wydział podatkowy czy 
też komisja nie przestrzega ,ściśie cen przedw o 
jenny eh. a określa  je dowolnie podnosząc tako  
we w niektórych w ypadkach  p raw ie  do 50 p^oc.. 
co dem oralizuje  płatników .

Dziwi sto dok tór  Koszutski skąd  p. Paw li­
kowski bierze aż 90 proc. na  pensje, skąd czer 
pat dane, bo hajwyższiy proc. wynosi do 30 w  
poszczególnych działach. , , .

Dział opieki rzeczywiście jest szczupły, gdy? 
stanowi w  budżecie 7 proc., a pow inniśm y raczej 
mieć długi niż posiadać sieroty i s tarców  bez 
żadnej opieki i na ten dział musinyy wydamije 
podnieść cyfrę p roponow aną, to samo dotyczy* 
i szkoleictwu, gdy / p raw dopodobn ie  ten  dział 
całkowicie spadnie n a  bark i Samorządu.

Prezyden t Szorrc\s komunikuje^ ze kom isje 
podatkow e same oceniały lokale i mogły się p© 
mylić, lecz na to jest dwa tygodnie czasu, aby
reklamować. . .

Jeżeli zaś idzie o p rocen t jak i w ynoszą p 0 bo 
iv  pracow ników , to stw ierdza p. Prezydent, iz 

wynosi on  24 proc. budżetu, a jest to  dane ści 
sic." gdyż poczyniono obliczenia n a  żądan i:  Woje 
wództwa.
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Do Opieki Społecznej dodać należy, iż przy; 
stępujem y do budowy baraków  i dostajemy, od 
wojskowości dwa baraki, jw których na razie 
inożna będzie pomieścić ,starcówi i sieroty.

Rad. Solnik zarzuca, jże !w dziale Opieki Spo 
lecznej nie pomieszczono żadnej instytucji zyj 
dowskiej, jak szkoły, przytułki itld., gdyż prze 
Znaczono tylko 5 tysięcy zł., co jest bczwzględ 
nie za mało, od szpitala żydowskiego M agistrat 
żąda zwrotu różnicy kosztów w porów nanie do 
szpitala św. Trójcy i uważa, że tu nie powinno 
sie stać na stanowisku antagonizm u, a na poje 
ciach ogólno ludzkich i przy żydowskim szpitalu 
nie potrzebny jest kom itet składający, się z ka, 

£ pitalistów i innych paskarzy a pow inna być jea
f & n a  opieka. , ,

Dalej nie należy wyrzucać pracownikowi, a 
nałożyć podatek od lokali w wysokości nie i 
proc., a 10 proc. na tych, którzy na wojnie ma 
ją tk i porobili i dla tego dążym y do zniesieniu po 
datków pośrednich, a w prow adzenia bezpośred 
nich w stosunku dó zamożności.

Rad. Solnik proponuje dalej obniżenia cen 
za gaz i elektryczność do takiego poziomu, aby 
te przedsiębiorstw a nie dawały żadnych zysków; 
dalej proponuje, aby w dziale meldunkowym 
pracow ał urzędnik w ładający językiem żydowi 
skini, a to iw celu odróżniania imion żydowskich 
dalej żąda budowy szkół żydowskich, wydawa 
m a ogłoszeń po żydowsku, p«J)udo\yauia stu 
dzień w mieście i uwolnienia Wszystkich bozro 
botnych od podatku, na  co p. Prezydent odpo 
wiadn że bezrobotni już podatku od lokali nie 
płaca, zaś ławnik Maciejewski wyjaśnia, iż k~ 
m itel szpitala żydowskiego pokrywka tylko nie 
wielka stosunkową różnicę pomiędzy utrzym a 
liimu chorych w szpitalu żydowskim wynikłą ze
w zględów ' rytualnych.

Rad Dancvger zaznacza, iż io szpitalu nie 
będzie niówil, gdyż to co jest na za sa d z ie  zobo 
polnej u g o d y  i komu się to nie podoba, to może 
te rzecz załatwiać na terenie rady  gminy.

Jeżeli idzie o szacunek lokali, to dla tego 
tak  jest. iż w kom isjach są sami właściciele ii 
należy lak  postawić sprawę, aby, i lokatorzy 
również byli tam  reprezentow ani, to samo jest 
iw  urzędzie rozjemczym i należy ;się porozumieć 
ze związkiem lokatorów, aby dał odpowiednie i 
ludzi. Rad. Dancyger zaznacza również, ze

r v budżet ten p o m ija ‘całkowicie ludność żydowską 
‘gdyż suma subwencji 5000  z ł. jest za m atą na
wet dla ludności chrześcijańskiej.

Rad. H eber dowodzi, że podatek od lokali 
jest nakładany wbrew ustaWie nawet na xOW. 
Dobroczynności, domy modlitwy, szkoły i emery 
tów, choć oni są wolni od podatku na zajadzie 
ustawy wskazuje dalej, że jakoby zydzi płacili 
no datki w 50 proc., a ładunkowy podatek w JU 
proc i otrzym ywali na instytucje tylko 3 proc. 
i  żąda, aby reklam acje podatkowe były 
wolne od opłat, a nawet, aby mogły byc ustne 
nie na piśmie, dalej, że zamało jest ,szkól zydow 
skićh i kv końcu proponuje, aby w ybrać knmi 
sję budżetową, k tó ra  by rozpatrzywszy budżet 
nrzyszla z odpowiednim i wniosami, igdyz uważa 
że kom isja finansowa nie ma o tein żadnego 
pojęcia (śmiech na sali). _

T’sWnik Gross udziela w yjasm en co do po
datku od lokali. . . . . .  .

Rad. G lanternik również atakuje podatek
od  lokali. . .

Rad: Pawlikowski polemizuje z dr. Koszul 
skim i odpowiada rad. Solnikowi, że chcąc urzęd 
nika w ładającego po żydowsku i podatków bez 
pośrednich, to trzfeba, aby to dopiero uchwalił 
sejm (glos z pośród rad. żydów^ to się tylko 
lak  mówi. aby mówić!).

a
ii

Ś. f p. 
z  T ursk ich

ZOFJA JORDAN-STOJOWSKA
była  o b y w a te lk a  Ziem i R ad om sk iej, w d ow a po w e te r a n ie  63  rok u ,

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami zasnęła w Bogu w Błaszkach 
Ziemi Kaliskiej przeżywszy lat 74. Eksportacja drogich nam zvzłok odbędzie się z domu dn 29 
b. m., o godz. 7-ej wieczorem, następnego dnia o godz. 11 nabożeństwo żałobne, po którym 
nastąpi wyprowadzenie na cmentarz miejscowy. O smutnych tych obrzędach zawiadamiają 
krewnych, przyjaciół i znajomych w nieutulonym żalu

C órki, sy n , sy n o w a  i w nuki.

poruszy-
kowski nie chce dopuścić do głosu ..
to będzie można poruszyć przy właściwym dzia 
le dopiero po uspokojeniu, się rad. Solnik mown, 
że lak jak wszystkie instytucje miejskie matą 
swoich woźnych ta k i na etacie miejskim powi 

\ nien być m echanik Straży Ogniowej i woźny i jt prosi aby o tem pomyślano przyf uchw aicniu
B^óudżctu . . .  v

Mec. Engelhardt stwierdza, i' hył przeciw 
nv ogólnej dyskusji, gdyż uważał, że wszystkie 
bolączki najlepiej się rozpatrzy przy poszczegol 
nych działach i wszyscy mówcy nie mówili . 
całokształcie gospodarki miejskiej, a gubili sie 
przy poszczególnych pozycjach, zaznacza, j7 
kom isja budżetowa jest potrzebna, lecz już nie 
do tego budżetu a na następny rok.

Dziwi sję mec. Engelhardt rad . Pawdikow 
skiem u i stawia konia z rzędem ieżeli arvtmetvez 
nie go przekona, że płaca personelu wynosi9C 
proc- budżetu, gdyż tę cyfrę brał z powietrza.

Dalej nie może się mec. Engelhardt zgodzić 
na fantastyczną cyfrę p. Hebera 3 proc. prze 

I  cięż są ogólne wydatki z których wszvscy ko 
ń# . /.yslają, jak oświetlenie, bruki itd.,, stwiei c za 

jednak, że Jego klub popierać będzie wszystkie

siłuszjne żądania żydów, jakie będą zgłaszane.
Rad. Paszkowski uważa, że budżet ten jesz 

cze nić realny, gdyż mil jony są przeliczone :na 
złote, a dopiero, gdy go porównam y z zamkuię 
ciem i aehuukowym za rok 1924, to wtedy mieć 
będziemy cyfry realne.

Rad. Paszkowski podkreśla, że jest bardzo 
poważna część ludności, którzy nie chcą płacić 
podatków, a żądają szkół, instytucji urządzeń 
żydowskich, lecz nie mówię skąd na to brać 
pieniędzy, bo jeżeli uważają, że płacą 90 proc, 
podatku ładunków., ter p łacą jęcz nie ze swojej 
kieszeni, a z kieszeni konsumenta, bo żydzi pro 
wadzą tylko buchalterję, a  płaci podatki kto iu 
ny. panowie nie zajęliście ogólnego stanowiska 
dc- gospodarki miejskiej, a przyczepiacie się do 
poszczególnych pozycji, a tu  podatki właściwie 
nie wy płacicie, a p łaci b iedna ludność, nie upra 
wdajcie demagogji, bo to może drogo kosztować.

Mówicie, że jdla jwas h ic  się nie (robi, a jspójra 
cie w budżet toż przjebrukowanie ulic: Złotej, 
Nowej, Szopena, Grodzkiej, Nowego Rynku dla 
kogo, przecież tam  robotnicy polscy nie miesz 
kaja* i będę się domagał uregulowania najpierw  
przedmieść, a [później dopiero na wymienionych 
wyżej ulicach.

W czasie przemówienia rad. Paszkowskiego 
o szpitalu żydowskim robi się m aleńki hałas i z 
pośród radnych żydowskich odzywa się głos 
„uiećli się Pan  naszym szpitalem nie interesuje 
my mamy na niego 15 'm ija  i| mv ka- ro łu , o  
rz a z i l osla wywołuje we ok,5ć na sali i radny  
Paszkowski nie może dalej mówić, więc oświad 
cza: nie pozwalacie Panowie mówić, będziecie 
sami budżet uchw alać i wykonywać i w eźmiecie 
na  siebie o d po w ie dzj alno ść, gdyż my odpowie 
dzialności za budżet nie bierzemy.

Rad. Solnik stawia wniosek o przerw anie 
pr rządku dziennego i przystąpienie1 ;do wolnych 
wniosków, przedtem  jednak dr. Koszutski w 
imieniu komisji oświetleniowej kom unikuje, iż 
cena za p rąd  elektryczny - nie została zniżona, 
natom iast cena za gaz dla sw’a li i  zniżono na 
32 grosze a dla motorów'i kuchenek na 24 gr.

Rad. Pawlikowski stawia wniosek, aby za 
łatwiono jeszcze sprawę cmentarzy, jednakowoż 
tak się posiedzenie dało radnym  we znaki iż z 
radością powitali wniosek rad. H ebera o natyćh 
miastowe przerw anie posiedzenia, co też prze 
wodniczący po przegłosowaniu uczynił o godz. 
11 rn. 30 przierywając czterogodzinną jałową 
dyskusję nie dającą żadnego realnego wyniKli 
gdyż nawet zgłoszonych w  dyskusji nagłych 
wniosków' nie głosowano- P- S.

K  FONTKA,
- WYGRANE DOLAROWKI.

Urząd Pożyczek N Państwowych podaje do 
publicznej wiadomości num ery obligacji 5 proc. 
Premjow’ej Pożyczki Dolarowej, na które pad.lv 
wygrane w dniu 15 kwietnia 1924 r.

40000 dolarów  na Nr.: 767182: 
po 8000 dolarów  na Nry: 583838, 509987: 
po 3000 dolarów na Nrv: 426968,' 136896: 
po 1000 dolarów  na Nrv: 046032. 934264, 

286289, 056391. 641829. 717981,, 572150 329151 
470934, 273371:

po 100 dolarów  na Nry: 271309, 914872. 
136549. 995645, 763907, 811620, 444595, 525710 
6948r 2 754568. 149894, 73745" 875491 114666 
484°37 737013. 056383., 234681, ORR972 517427 
069192 106914, 959055. 032508, 229940, 955243 
588330. 198121. 473699 537320.

Urząd Pożyczek Państwowych podaje do 
publicznej wiadomości num ery obligacji 5 proc. 
Prem iowej Pożyczki Dolarowej, na  które padły 
wygrane w dniu 1 lipca 1924 r.

po 40000 dolarów' na PN r.: 853309, 098494;
po 8000 dolarów  na N ry: 798733, 429767;
po 3000 dolarów  na Nrv: 422953. 178178:
po 1000 dolarów7 na Nrv: 507501. 187066.

276719 666814. 863614, 047146 ,657421, 596358 
581508, 093461;

PO
896217,
15033J,
095841,
954458,
106387;

100 dolarów  na N rv: 206066, 458636, 
651542, 411916, 955120, ,907311 514685 
974033, 160985, 181918, 954786, 462435 
939713, 124209, 814008, 371767, 788782 
889899, 739187, 213607, 174252, 132319 
255394, 064429, 876730. ,

— PODATKI NA SIERPIEŃ.
W miesiącu sierpniu przypadają cło zapłaty; 

następujące ważniejsze podatki bezpośrednie:
1) w' podatku gruntowym ,spłala 1 raty 100 

proc. podwyżki, o ile dotychczas nie została u- 
iszczona ani odroczona orzeczeniem władz skar 
b owych.

2) w podatku przemysłowym w'płata mie 
siecznego podatku od obrotu , osiągniętego w  
lipcu rb.. a nadto do 20 sierpnia sp ła ta  drugiej 
połowy dopłaty do ceny świadectw przem ysłu  
wych i kart rejestracyjnych.

(3) w' podatku dochodowrym w inna być w pla 
eona do 24 sierpnia ostatnia 1—4 częśc podał 
ku, przypadającego od zeznanego dochodu n a  
rok 1924.

4) nadto  p ła tne  isą podatki. na k to re 'p la tn icy  
otrąym ali nakazy płatnicze z term inem  płatno 
ści do 3C sierpnia rb.

— FAfSZYWE P.IĘC10Z£0T0WJvI.
bank Rolski podaje do wiadomości, że po.,aw;jy 

się w obiegu talszywe banknoty 5 zlotowe.
FalsyiikaH ten wykonany jest na papierze czysta 

białym mniej sztywnym.
Strcna przednia ima wygląd następujący': ,
Linje bronzowe Ra grubsze.
Wizerunek księcia Józefa Poniatowskiego wykona 

ny -nieudolnie — twarz i oczy wskutek nieprawidło 
wych cieniowa ii bez wyrazu.

Rysunki rogów obfitości w górnych narożnikach 
banknotu Of.'sz skomplikowane wiązania i feslony nie 
uwydatniają się tak plastycznie, jąk na banknocie au 
tf ntycznym.

Druk tekstu grubszy. niż na prawdziwych ban 
knotach, w kolorze brudno granalowyjn; tym samym 
co podobizna księcia Józefa Poniatowskiego, podczas 
gdy na autentycznym banknocie druk tekstu wykona 
no w kolorze czysto granatowym, a głowę w kolorze 
ciemno fioletowym.

r^odpisy o konturach zamazanych. .
J\umer£cja odmienna, cyfry jmniefszc w kolorze 

szaro czarnym.
Strona odwrotna. Bronzowe Jinje tła są grubsze 

i r>ieregulai ne.
Rysunek z godłem państwa Oj-jem białym zama 

zajiym. cieniowanie skrzydeł, tułowia i ogona na far 
syfikacie zlewa (się i nie pozwala poszczególnych IinjS 
odróżnic podczas gdy na banknocie autentycznym ci> 
niowtnie to jest bardz0 delikatne i widoczne w po 
jedyńczych linjacb.

Rysunki ze skomplikowanych wiązań j fcstoliów 
c;<njowsne sjtnieii w kolorze brudno bronzowym, m  
b:nlrocie zaś autentycznym przeważa odcień fiole 
towy.

Druk grubszy.
Inicjały Banku Polskiego B. P. w górnych' na 

rożniksch banknotu wykonane drukiem grubszym..
Całość obrazu po obu stronach falsyfikatu u trzy 

rrrna w kolorach brudnych, mniej wyrazistych wsku 
te,z czego falsyfikat daje się rozpoznać.

— „WYCHODŹCY", organu Pplskiego Towarzy­
stwa Emigracyjnego, ukazał się Nr. 30, z treścią na 
stępującą:

Najważniejsze “Wiadomości dla wychodźców'. — 
Udzielanie wiz dla wychodźców przez konsulat amery 
kański. — P|j-zychodźctwo do Argentyny w 1923 r. — 
Zycie społeczne wychodźctwa we Francjii (odcinek). 
Relgjia jako teren emigracy^ny. — Ptrzez krai bana 
nów i (ananasów. — Kiej-rnek polityki i migracyjnej' 
Kanady. — Ogłoszenie konsulatu amerykańskiego. — 
ięrf|n i!<a. — Kronika ważniejszych wypadków z osta 
tniego tygodnia. — Odpowiedzi Pilskiego Towarzy 
siwa Emigracyjnego.

Cena Nr. r.oj'rdyńczego „Wychodźcy" wyrrosi 25 
groszy, prenumerata kwartalnie 3 zł.

Adres Redakcji: Warszawa, Krakowskie Pt'zed 
mieście 70.
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— „ARCBIHTEKT". Świeżo wydany 2 podwój
toy zeszyt tego pisma, zawiera: Dalszy ciąg hislorji 
'Zamku Królewskiego w Warszawie, pióra K. Skórę 
WKza, dokończenie uwag J. Raszki o szkolnictwie 
®rtystyczntm; studjum lO. Sosnowskiego o nowem u  
grupowaniu budowli półzwartych, uwagi J. W archa 
fowskiego o tapecia„§twiie i  kcmunikatyi z kom. wysta 
wy psryskiej 1925 r. — 6 tablic ilustruje powyższe 
«xtykuły. :' i [ * S 1 i .il>3

Nowości wydawnicze 
księgarni M. Arcta

2. Str. 56 Cena 0,80 ' _ ■ *
(Nr. 389. Monar St Q. rycerzu Giewoncie Ballada 

Str. 24. Cenią 0,40
W „baśniach górskich" M. Buyflo ArctqWej i w  

balladzie „O rycerzu Giewoncie" St. Monara mamy 
wspólne dążenia autorów do popularyzacji bajecznego 
świata Teatr i nieśmiertelnej legęndy gięwontowąf. 
Broszurka Białyni o generale Rrądzyńskim przeźna 
czona jest dla młodzieży i dorosłych. Daje czytelni 
kowi życiorys szlachetnego generała na tle  powstania 
listopadowego, uwzględniając d;0ść obszernie w ażniej 
sze momenty powstaniowe. Jest to jedna z wielu hi 
storyczno popuIarnych prac Białyni, cieszących sie 
dużą poczytnością z racji wybitnych; zdolności p« 
pularyzacyjnych autorki.

Zajmujące czytattki N r. 329. Buyno M ar] a Baśnie 
górskie. Dumny * smerek. Duch górski Lkuch burzy 
Str. 32. Cena 0.60

N r. 340. Białynia Ewa Ignacy Pj-ądzyński gene 
yal wojsk polskich w latach 1830 — 1831. Wydanie

G iełda W a r sz a w sk a  w  Z ło ty c h .
N ew .J o rk 5.18 j
Londyn 22.79
P a r y ż 0.26.40
S z w a jc a r ia 0.95.42*
8% p o ż y c z , z ł . 6.60
4% p o ż . p rem . 0.68
Bony z ł .  S. II A. 0 81
Listy Tow. K. Ziem. 4£ 28.20
Z łoty  =  1 .800  0 0 0  m k.

B I U R O  R O L N I C Z O - H A N D L O W E
W. W A S Z A K

W KALISZU
C | , l _  J , ,  SZOSA SZCZYPIORNSKA 4, TEL. 96, BOuZNICA WŁASNA.
O R l u u y :  u l i c a  M a j k o w s k a  10, t e l .  311.

p o le c a  po c e n a c h  n a jn iż s z y c h  i na b a r d z o  d o g o d n y ch  w a ru n k a ch  p ła tn o śo ii

WĘGIEL DĄBROWIECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
drzewo opałowe, superfosfat 18%, cem ent, w apno częstochow skie i papę.
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Dla p r a c o w n ik ó w  p a ń stw o w y c h  na r a ty .

Polsko - Holenderskie naftowo - przemyślnie
„MAZUT”i  HANDLOWE 

TOWARZYSTWO
Sp. Akc. i  

v Warszawie
skład w Kaliszu, przy stacji kolejowej Yis a vis ekspedycji towarowej Telefon Nr. 180

Niniejszym  m am y zaszczyt zaw iadom ić Sz. Klijentelę, iż skład nasz zosta ł 
zaopatrzony we wszelkie artykuły naftow e, po cenach  rafineryjnych, a mianowicie: 
n aftę  rafinow aną, olej gazowy do m otorów  zwyczajnych i Diesla, olej maszynowy, 
m otorow y, wrzecionowy, wulkanowy, cylindrowy, zwyczajny i na przegrzaną parę, 
olej do traktorów , sm ar Tovotte, tł]?]W7Yl\IE I F i f K  A do sam ochodów  cięża- 
sm ar do wozów, parafinę o r a z  ru gatunkow ego 720/5.
Zamówienia przyjmuje się telefonicznie lub ustnie. — Mieszkanie prywatne przedstawiciela 
Praszkiera Wiejska Nr. 13. — Dla wygody Sz. Klijenteli dostarczam y towary tranko dom.

Kom ornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zam ieszkały w Kaliszu przy ul. Ba- 
binej Nr 3 ogłasza, że w dniu 20 sierpnia 1924 r. od •-«- 
godziny 10 -tej z rana w Kalissu przy ul. Babinej pod A 
Nb 17, odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchom o­
ści, a mianowicie: 75 sz-uk kopyt szewckich należą­
cych do T adeusza Krzyżanowskiego i ocenionych n a  
320 złotych.

Kalisz, dnia 24 lipca 1924 r.
1419 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zam ieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej No 3  ogłasza, że w dniu 6  sierpnia 1924 roku 
od godziny 10-tej z rana  w Kaliszu przy ul. Tureckiej 
pod Nr. 4, odbędzie się sprzedaż przez licytację ru ­
chom ości, a m ianowicie: ruchom ości dom owych n a­
leżących do Szym ona G runa ocenionych na  120 zł.

Kalisz, dnia 24 lipca 1924 r.
1418 K o m o rn ik  J. MOTYLEWSKI.

K om ornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zam ieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1924 roku 
od godziny 10-tej z ran a  w Kaliszu przy ul. W rocła­
wskiej Ns 12 i Złotej pod Nś 1 i 19, odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchom ości, a mianowicie: 
mebli, garderoby, urządzenia sklepowe, licznika i in. 
ruchom ości należących do H ersza i Łajba Kempne- 
rów  ocenionych na  1046 złotych.

N a zasadzie art. 1070 ust. post. cyw. licytacja 
m oże być rozpoczęta i niżej szacunku.

Kalisz, dnia 24 lipca 1924 r.
1416 K om ornik J. MOTYLEWSKI.

Zginą) dowód osobisty
wydany przez gm. Zborów 
na imię Józefa S łom iana 
oraz brow ning Ne 127260. 
1415

Kom ornik przy bądzie Okręgowym  w Kaliszu, 
Józef M otylewski zam ieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Ne 6 ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1924 roku 
od godziny 10-tej z ran a  w Kaliszu przy ul. M ajko­
wskiej pod «Na 6 , odbędzie się sprzedaż przez licyta­
cję ruchom ości, a  mianowicie: [lustra i in. ruchom o­
ści, należących do Louis Klingera i ocenionych na 
180 złotych.

Kalisz, dnia 25 lipca 1924 r.
1417 Komornik J. MOTYLEWSKI.

wydany przez W ładysła­
wów pow. Koniński na imię 
W ładysław a Szczęsnego. 
1414

N a  s p r z e d a ż
pianino bardzo dobre, sza­
fa żelazna, biurko am ery­
kańskie, ciężki złoty zega­

rek 18- kar.
Bliższe w iadom ości: J. Jó ­
zefowicz O strów  ul. Rasz­
kow ska Nb 15 . 1377

Zginęła b  ążeczka wojskowa
w ydana przez P . K. U. w 
Kaliszu na  imię Antoniego 
Luchta rocznik 1897. 1412

książka wojskowa
w ydana przez gm. Tyniec bne dokum enty, 
na  imię Józefa B an a s ia k a 'T e  dokum enty uw ażać 
rocznik 1893.

Skradziono 24-go lipca r. b.
p o r i b l  1 pi .. f d t,

i dokum entam i: 1) karta  azy­
lu 12180. na imię Theodora J 
Haj- Hajewskiego wydane 
przez S tarostw o Kaliskie 
2 )  Legitym acja w ydana 
przez K om isarjat Kaliskiej 
Grupy Obozów In ternow a­
nych 3) karta  o przynale­
żności jako członka do 
W szechukraińskiej Spółki 
tea tra lne j sztuki i inne dro­
bne dokum enty.

za 
1411

Okazyjnie do sprzedania

G * R N i T U R  M E B L I
stó ł, kozetka, dwa fotele, 
dwa krzesła, dwa taborety  
kryte pluszem zpokrow cam i.

CENA NIZKA. 
W iadom ość ul. K anonicka 
.Ns 3, 1 piętro u Ludwika.

1386

A Z J A
Z powodu nagłego wyjazdu 
różne m eble do sprzedania. 
W iadom ość W rocław ska 41 

m. 7.
od godz. 9— 12 i od 2—6 ^

1314

A

B r y c z k a ,

1413 nieważne.

parokonna w dobrym  s ta ­
nie okazyjnie do sprzedania- 
O bejrzeć m ożna ul. G órno­
śląska Nb 78, B olesław  
Kowalski. 129®

fietłaktor H. iuniWHEŁ — ur?nT»ił« ŚpiSŁ z O tt OOP. Druk „Gazety Kaliskiej" Uleją Józefina i."


